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W ódz Naczelny d o  Polskich Sił Zbrojnych.
Rozkaz Nr 3.

W Dniu Święta Narodowego zwracam się do Was Żołnierze Rzeczpospolitej, 
byście spędzili je  zespoleni myślą i uczuciem ze sp raw ą walczącego Narodu. Wiem 
że w tym  krytycznym Polski m om encie  mogę liczyć na Waszą całkowitą jedność, 
k tórą utrzymacie n ienaruszoną m im o wysiłków wroga, który doskonale  rozumie, że 
rozsadzanie tej jedności byłoby śm ierte lnym ciosem dla naszej sprawy. Nawet krew 
męczeńska naszych braci użyta była przez okrutnego wroga na to , by rozsadzić je­
dność narodu  i wojska i doprowadzić do za łam ania się Polski. To się nie p ow io ­
dło, jes teśm y dziś jeszcze bardziej zespoleni,  niety lko cierpieniem, ale i zaciętą wolą 
walki o Polskę wolną, całą i niepodległą. Udział Polskich Sił Zbrojnych w toczącej 
się wojnie od kam pan i i  wrześniowej, w której dała możność Europie przygotować 
się do obrony  wolności, poprzez w alki we Francji, Norwegii i na Środkow. Wsch., 
poprzez legendarne już dziś bohaterstw o naszych lotn ików i m arynarzy  udowadnia  
niewątpliwie całemu światu naszą niezłomną wolę walki aż do os ta tn iego tr iumfu. 
Wierzę, że udowodnicie, ci, k tó rym  dane jest już dziś walczyć, że wola ta jes t n ie­
zachwiana, a wszyscy że jes teśm y z jednego granitu, którego nikt nie rozsadzi. Tego 
od Was Żołnierze żądam, tego żądają od Was Prezydent R..P. i Jego Rząd oraz n ie ­
złomny w swym oporze Kraj. __ , TT7 ,

J Naczelny Wódz
Londyn, 3 Maj 1943 r. { _ )  Sikorski, G en . Broni.

O G Ł O S Z E N I E .
Kierownictwo Walki Cywilnej informuje, że nie rozsyła indyw idualnych wez­

wą ń o składki na cele niepodległościowe, jak również p ism  grożących ka rą  śmierci. 
Nie posyła nadto wyroków Polakom skazanym przez właściwy sąd na śmierć, lecz 
te osta tnie  publikuje w prasie po  w ykonaniu. Wszelkie za tym  tego rodzaju wezwa­
nia, p isma lub wyroki opatrzone podpisem  KWC, lub nazwą zbliżoną, są zbrodni­
czym nadużyciem ze strony  elementów rekru tu jących  się ze świata  przestępczego, 
przed którymi ostrzegamy.

KIEROWNICTWO WALKI CYWILNEJ

K O M U N I K A T .
Dnia 6. V. 1943 r. o godz. 7'25 w Warszawie na ul. Mokotowskiej został za­

strzelony Oberschaarftihrer Schultz, szczególnie szkodliwy i odznaczający się okru­
cieństwem pracow nik  Gestapo.

KIEROWNICTWO WALKI KONSPIRACYJNEJ.
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N A  LINII LONDYN, WARSZAWA, SMOLEŃSK, MOSKWA.
Konflikt polsk >-sowier. zbliża się 

narazie przynajmniej, ku likwidacji dzięki 
wysiłkom dyplomacji ang., przy równo­
czesnej niezachwianej postawie naszego 
Rządu. Garść uwag i oświetleń szezegu- 
łów niech będzie wyjaśnieniem dręczą­
cych pytań w kwestii, która emocjonuje 
cały Kraj.

Już w jednym z ostatnich przemó­
wień g e n .  S i k o r s k i  odpowiedzialna  
przewrotne zarzuty, strony przeciwnej 
przedstawieniem olbrzymiego wkładu sił 
i ofiar Polski w obecnej wojnie. „Straty 
Pol. Sił Zbrojnych są znaczne — zginęło 
ponad 120J pilotów... Czyż pomawianie 
Polaków o bezczynność a nawet sprzyja­
nie Niemcom nie jest bezsensowne? W 
zestawieniu z wielkimi m o c a r s t w a m i  
Polska nie reprezentuje tak wielkiej siły 
materialnej... lecz ogromne siły moralne, 
które mogą zatriumfować. Nikt nie może 
nam zarzucić że przyjąwszy sami jedni 
wyznanie niem. potęgi i narażając doro­
bek naszej kultury daliśmy Rosji bez­
cenny czas na przygotowanie się do wojny 
- niczegośmy nie zdziałali. Nasz militarny 
udział w w oj nie uniemożliwił wysuwanie  
pretensji do połowy prawie ziem polskich.

O c z e k u j e m y  od rządu sow. wy­
puszczenia z ZSRR dziesiątek tys. żoł­
nierzy poi. sił zbojnych oraz dzieci i sie­
rot, zwolnienia mężczyzn zdolnych do 
służby wojsk, i umożliwienia nam dalszej 
opieki nad ludnością poł. deportowaną 
w 1939 r. do czasu, gdy wróci ona do 
swych siedzib w Polsce. Przecież to nie 
są postulaty rozbijające jedność sprzy­
mierzonych. Istnieją pewne g r a n i c e  
u s t ę p s t w ,  k t ó r y c h  w n a r o d z i e  
p o i .  n i k t  n i e  p r z e k r o c z y .  Nie 
powstawaliśmy do walki, aby rezygnować 
z połowy prawie terytorium na rzecz 
alianta. Dotąd nie było wypadku, aby 
kraj prowadzący wojnę z wspólnym wro­
giem rościł sobie pretensje do sojusznika".

STANOWISKO ANGLII I USA. Bry­
tyjskie koła polit. zachowują nadal wstrzę- 
miężliwe stanowisko, nie oznacza to jed­
nak bezczynności, gdyż równocześnie pro­
wadzone są starania, do porozumienia 
o p a r t e g o  n a  z d r o w y c h  p o d s -  
t a w a c h.
Charakterystyczna jest pod tym wzglę­
dem mowa l o r d a  H a l i f a x  a wygło­

szona w Cbi"ago 1 ,̂ V 43. Ambasador 
zaznaczył, że wszyscy żałują zerwania 
stosunkó.r przez oba państwa. Obecnie 
gdy c'.ynione są wysiłki celem przywró­
cenia zgody, nie można wdawać się w 
omawianie szczegółów, rówuocześnie jed­
nak propiganda niem. wzmaga swą dzia­
łalność w momentach, które są dla inte­
resów niem. najbardziej potrzebne. Lord 
H. podnosi! uroczyste gwarancje wybuchu  
wojny, a gdy Polska zajmie ponownie  
miejsce wśród wojennych narodów świata 
nie będzie to aktem sprawiedliwości 
„Lecz naszym obowiązkiem, który musimy  
spełnić, jeśli na świecie ma zapanować 
prawdziwy pokój“, mówił o dokładnych 
cyfrach strat poniesionych przez Polskę, 
które są przerażające 8 mi i mów cierpi 
dziś lub poniosło śmierć z tego 1 mil. 
w obozach, 150 tys. padło w 1939 r. 400 
tys. i 1,5 mil. żydów znalazło śmierć 
przez egzekucje, i  milj. wywieziono do 
Rzeszy, 3 milj. wysiedlono. „Niema na- 
dzieji na bezpieczeństwo i prawdziwy 
pokój, póki Polska nie odrodzi s ię“. — 
Pozatym na m a r g i n e s i e  przytoczonej 
uprzednio enuncjacji „Timesa“ znamienne 
są głosy prasy lond. iż znane oświadcze­
nie Stalina uważane jest za punkt zwrot­
ny i konstruktywny w polityce.

Niemniej oczy nasze zwracają się 
lam gdzie otacza Polaków największa 
życzliwość — USA. — na narady washing- 
tońskie. Poinformowane kola USA uwa­
żają, że jednym z tematów rozmów bę­
dzie zatarg poi. sow.. Znając przyjazny 
stosunek społeczeństw' amer. do Polski 
możemy ze spokojem oczekiwać wyników  
konferencji, mając na uwadze .całokształt 
stos. sowicc.-ameryk.,  w których obok 
zasadniczego momentu dostaw są takie 
fakty jak: Brak formalnego traktatu so­
juszniczego między USA i Sowietami — 
z drugiej strony gdy USA zmaga się 
z Japonią na Pacyfiku, Rosja sow. będąc 
w obozie aliantów utrzymuje nadal przy­
jazne stosunki z Japonia...

ODPOWIEDŹ WY S Z Y Ń S K I E M U .  
Po oświadczeniu gen. Sikorskiego zast. 
komisarza snr. zagr. Wyszyński złożył 
przedstawicielom prasy w Moskwie dek­
larację oskarżającą członków poi. perso­
nelu dypl. o szpiegostwo na rzecz wywiadu  
niemisc. i jednego z państw sprzymie
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r z o n y ę h ,  a z a r a z e m  o b c i ą ż a j ą c  g e n .  S i k o r s ­
k i e g o  w y łą c / .n ą  w i n ą  s p o w o d o w a n i a  k o n f ­
l i k t u .  R ó w n ie ż  z a p r z e c z y ł ,  j a k o b y  Z S R R  
z a m i e r z a ł  s t w o r z y ć  n a  s w y m  t e r y t o r i u m  
k o n k u r e n c y j n y  r z ą d  p o l s k i .  P o  t y m  o ś w i a d ­
c z e n iu  p r e ra .  S i k o r s k i  i m in .  R a c z y ń s k i  
k o n f e r o w a l i  z m in .  E d e n e m ,  p o c z y m  R a ­
c z y ń s k i  7. V 43 r .  z ło ży ł  o ś w ia d c z e n i e  
p r o s t u j ą c e  s z e r e g  i n s y n u a c j i  r o s y j s k i c h .  
B y ła  w  n im  m o w a  o a r m i i  p o l s k i e j ,  co do  
k tó r e j  i s t n i a ł  u k ł a d  z X I I  1941 r. j e d n a -  
ko ż  z w i o s n ą  1942 r  Z S R R  z a h a m o w a ł y  
r e k r u t a c j ę ,  t ł u m a c z ą c  s i ę  b r a k i e m  ż y w ­
n o ś c i ;  z m n i e j s z y ły  r a c j ę  a r m i i  po i .  do  41 
ty s .  l u d z i .  T y m c z a s e m  a r m i a  l i c z y ła  j u ż  
w t e d y  70 ty s . ,  p r z e to  30 tv s .  z o s ta ło  e w a ­
k u o w a n e  n a  Ś od .  W s c h ó d .  P o z o s t a ł e  s i ły  
b y ł y  b ez  b r o n i  za  w y j ą t k i e m  j e d n e j  d y ­
wizji .  B ro n i  P o l a c y  n ie  o t r z y m a l i  i u c h ­
w a l ą  7. 13. VI. 1942 r. R z ą d  Pol.  s t w i e r ­
dzi ł  że  n i e  z j e g o  w i n y  a r m i a  n i e  z o s ta ła  
d o p r o w a d z o n a  d o  w ł a ś c i w e g o  s t a n u ,  
n i e m n ie j  p o s t a n a w i a ł ,  że  w o j s k a  po i .  t a m  
p o z o s t a n ą ,  b y  b ić  s i ę  r a z e m  z c z e r w o n ą  
a r m ią .  J e s i e n i ą  r z ą d  s o w .  s a m  z a d e c y ­
d o w a ł  o e w a k u a c j i  a r m i i  z t e r e n u  Z S S R  
n a  B lisk i  W s c h ó d .  —  A p a r a t  o p i e k i  r z ą d u  
poi .  d la  l u d n o ś c i  p r z y w i e z i o n e j  1941-42 
aż  d o  n a jo d l e g l e j s z y c h  z a k ą t k ó w  S o w . 
d z i ś  j u ż  n i e  i s t n i e j e ,  zo s ta  ł p rzez  
r z ą d  s o w .  z 1 i k  w  i d o w  a  n  y .  „ I n s y n u ­
ac ja .  j a k o  b y  p r a c o w n i c y  t e j  a k c j i  d z i a ­
ła li  n a  r zecz  N ie m ie c  j e s t  t a k  f a n t a s t y c z n a  
że n ie  z a m i e r z a m  n a  n i ą  o d p o w ia d a ć .  
Z a rz u t  p r o w a d z e n i a  a k c j i  w y w i a d ,  n a  
rzecz  j e d n e g o  z p a ń s t w  s p r z y m i e r z ,  n ie  
j e s t  n i e u z a s a d n i o n y  i n i e z r o z u m i a ł y . . .  
c h y b a  o p a r t y  n a  w ła ś c iw o ś c i a c h  p o j ę c i a  
spo łe cz .  so w .  o d b ie g a j ą c e j  d a l e k o  od  p o ­
jęć  w  i n n y c h  p a ń s t w a c h " .  Min. R a c z y ń s k i  
w y ra z i ł  o b a w ę ,  że  w y s t ą p i e n i e  p. W y s z y ń s ­
k ie g o  n i e  p r z y c z y n i  s ię  d o  w y t w o r z e n i a  
t a k  p o ż ą d a n e j  w  s to s .  p o i .  s o n ' ,  i w o b o ­
zie a l i a n t ó w  h a r m o n i i .

NA M A N O W C A C H  P R O P A G A N D Y .  
S p r a w a  K a t y n i a  i s p r a w a  k o n f l i k t u  po i .  
sow .  s ą  b e z u s t a n n y m  z e r e m  p r o p a g a n d y  
n ie m ie c . ,  p r z e k o n a n e j ,  że  o s i ą g n ę ł a  ce l  
z a m i e r z o n y .  O to  z c y n i c z n ą  o t w a r t o ś c i ą  
w y p o w i e d z i a ł  s i ę  n i e d a w n o  n a  ł a m a c h  
„N. Z u r i c h e r  Z fg “ b e r l i ń s k i  k o r e s p o n d e n t :  
R z eczn ik  R z ą d u  R z e s z y  s tw ie rd z i ł ,  że 
N ie m c y  w c a le  n i e  m a j ą  z a m i a r u  iść  n a  
r ę k ę  P o l a k o m ,  p r a g n ą  t y l k o  z d y s k r e d y ­
t o w a ć  Z w .  S o w .  i n a r o d y  / . je d n o c z o n e  
j a k o  ca łość .  N a  k o n f e r e n c j i  p rasow 'e j

w  B e r l i n i e  p r z e d s t a w i c i e l  R z ą d u  w y p o ­
w ie d z i a ł  s i ę  r ó w n ie ż ,  iż m a s a k r a  o f ic e ró w  
i je j  o d k r y c i e  o s i ą g n ę ł o  s w ó j  ce l .  M y te g o  
n i e  s t w i e r d z a m y . . .

R ó w n o c z e ś n i e  j e d n a k  s p ó j r z m y ,  co 
7. n a s z e j  k r w a w e j  t r a g e d i i  r o b i  s o w ie c .  
p r o p a g a n d a .  Z n a m y  k ł a m s t w a  ro zs iew m n e  
p r z e z  s ł y n n ą  r a d i o s t a c j ę  „ K o ś c i u s z k o "  
k t ó r a  r ó w n o c z e ś n i e  z o b r z u c a n i e m  b ł o ­
t e m  R z ą d u  p o i .  p r z y p i s u j e  z b r o d n i ę . . .  
N ie m c o m .  R ó w n ie ż  P P R  m u s i a ł a  s i ę  coś  
o d e z w a ć  n a  t e n  t e m a t  i t a k  p i s z e  w  p i e r w ­
s z o m a j o w e j  s w e j  o d e z w i e  „Do r o b o t n i ­
k ó w ,  ch ło p ó w ' ,  in te l i g e n c j i ,  do  w s z y s t k i c h  
p a t r i o tó w  p o l . “ : „ t w ó r c y  o b o z ó w  ś m i e r c i ,  
m o r d e r c y  s e t e k  t y s .  P o l a k ó w  u r z ą d z i l i  
n o w ą  n a j w i ę k s z ą  w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i  
p r o w o k a c j ę ,  z m a s a k r o w a n e  c ia ła  po i .  o f i ­
c e r ó w  p o d  S m o l e ń s k i e m  s ą  d z ie łe m  b e s t i i  
h i t l e r o w s k i e j . . .  C h c ą  ś w ię t e  o b u r z e n i e  
P o l a k ó w  o d w r ó c i ć  od w ł a ś c i w y c h  z b r o d ­
n i a r z y ,  b y  s k i e r o w a ć  j e  p r z e c iw  Z w i ą z ­
k o w i  R a d z ie c ."  Z n ó w  „ G ło s  W a r s z a w y "  
„ o r g a n  P P R  p o w o ł u j e  s i ę  n a  w y j a ś n i e n i e  
r a d i a  m o s k i e w s k i e g o ,  iż w ś r ó d  g r o b ó w  
s e t e k  ty s .  l u d z i  p o d  S m o l e ń s k i e m  n i e m a  
g r o b ó w  o f i c e ró w  p o l s k i c h ,  a  c a ł a  h i s t o r i a  
j e s t  ł a j d a c t w o  s f a b r y k o w a n a  p r z e z  N i e m ­
c ó w " .  i n n e :  „ W a l k a  M ło d y c h "  p i s z e  że,  
c z ę ś ć  o f i c e ró w  z o s t a ł a  u m i e s z c z o n a  w  o b o ­
z ie  p o d  S m o l e ń s k i e m  a  k i e d y  N i e m c y  
p r z y b y l i  t a m  w  1941 d o k o n a l i  m a s o w e j  
m a s a k r y .  W ię c  j a k ż e  z g a d z a  s>ę P P R -o w s-  
k i e  p i s m o  z o p i n i ą  s a m e j  M o s k w y ,  że  
o f i c e r o w ie  ci  z o s ta l i  „ a r a n e s j o n o w a n i ? “ 
C z e m u ż  w ię c  t a k  b r u t a l n i e  i s z y b k o  i n t e r ­
w e n i o w a ł  K r e m l  p r z e c iw  z b a d a n i u  s p r a w y  
p r z e z  n e u t r a l n y  c z y n n i k  M ię d z y n a ro d .  
Czer. K rz y ż ?

CO N A  TO K R A J ?  N i e d o ł ę ż n e  i c y ­
n i c z n e  t ł u m a c z e n i a  s i ę  m o r d e r c ó w ,  n a ­
g o n k a  p r o p a g a n d o w a  n i e m i e c k a  n i e  o- 
s ią ga  w t e j  c h w i l i  ż a d n e g o  s k u t k u  i s t o ­
s u n e k  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  d o  s z w a b ó w  
n ie  z m ie n i  s i ę  w c a le .  Z b y t  d o b r z e  z n a m y  
t y c h  z p o d  s w a s t y k i  j a k  i z p o d  s i e r p a  
i m ł o t a .  C a ła  p r a s a  p o d z i e m n a  p o ś w ię c a  
t e m u  z a g a d n i e n i u  w ie l e  m ie j s c a ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c  o p i n i ę  z g o d n ą .  R ó w n o c z e ś n i e  
j e d n a k  p o d n o s z ą  s ię  g ło s y  p o t ę p i e n i a  
n a  t y c h  k t ó r z y  n a  t l e  p o w y ż s z y c h  f a k t ó w  
o ś m ie l i l i  s i ę  u m ie s z c z a ć  p r o p a g a n d o w e  
a r t y k u ł y  w  p r a s i e  n i e m i e c .  ( f a k t  t a k i  z a ­
s z e d ł  w L u b l in ie ) .  T r u d n o  n a t o m i a s t  z g o ­
dzić  s i ę  ze  z d a n i e m ,  że  u d z i a ł  P o l a k ó w  
w  p o s z u k i w a n i a c h  n a  m i e j s c u  i z w ie d z a -
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nie grobów jest karygodne. Kto zatym 
ma być w tej akcji najwięcej zain tereso­
w an y?  Jes t  rzeczą pewną, że Niemcy 
będą starali się przeszmuglować pew ną  
ilość nazwisk s traconych w Oświęcimiu 
i zmarłych w Oflagach, więc tym bardzie j 
udział w poszukiwaniu zwłok tysięcy na­
szych ojców, mężów, braci jes t zupełnie

N A K A Z Y
WSZYSCY POLACY NA FRONT WA­

LKI CYWILNEJ Z OKUPANTEM! Zanim 
nastąp i w odpowiednim momencie na 
rozkaz Rządu Pol., N « z .  Wodza i ich 
pełnomocników w Kraju zbrojne pow sta­
nie, k tóre  oczyści Polskę z okupanta ,  
Walka Cywilna wszystkich Palaków m u­
si już teraz trwać stale, • nieustępliwie, 
musi szczerbić ap a ra t  administracyjny i 
gospodarczy okupanta .  Każdy Polak m u­
si już dziś być żołnierzem Walki Cywil­
nej, codziennie, na każdym  kroku tę 
walkę staczać, nie słowem i chęcią, lecz 
bezwzględnym oporem i czynami.

PRACOWNICY URZĘDÓW i insty­
tucji niemiec. pracujących dla okupanta, 
stańcie do walki czynnej, ignorując prze­
pisy i nakazy niem., niszcząc w biurach 
to  co może szkodzić ludności polskiej, 
przez uszkodzenia i niedokładności nisz­
czcie i wprowadzajcie rozkład w apara t  
adm inis tracji  wroga.

ROBOTNICY zakładów przemysło­
wych pracujcie z żółwim pośpiechem, 
przebiegle i ostrożnie niszczcie i uszka­
dzajcie surowce, maszyny, drobne narzę­
dzia, by w ten sposób zadawać ciosy 
potencjałowi wojen. Rzeszy.

Pracownicy komunikacji i transpor­
tów — niszczcie i uszkadzajcie w skła­
dach i w czasie t ran sp o r tu  materiały 
przeznaczone dla Niemców i armii nie­
miec. dezorganizujcie transporty, uszka­
dzajcie łączność telefoniczną i telegrafi­
czną dla celów okupanta  — a jednocześ­
nie czuwajcie, aby  ap a ra t  komunikacyjny 
i transportow y był gotów, gdy rozpocznie 
się walka zbrojna.

ROLNICY! Okażcie więcej oporu w 
dostawach kontygentowych zbożowych i 
zwierzęcych, natom ias t oddajcie po przy-

na miejscu, i w naszym własnym in te re ­
sie. Nie zmieni to w niczym naszego n a ­
stawienia, nie  zbliży do kata  z zachodu 
czy ze wschodu. Kraj będzie trw a ł  w 
niezłomnym oporze aż zaświta dla n a j­
bardziej umęczonego z narodów  — naj­
więcej oczekiwana ju trzenka wolności.

*  *  *

CHWILI.
stępuiejszych cenach żywność głodującej 
bezrolnej ludności polskiej z miast . Go­
spodarstwo rolne nastawiajcie  do służby 
w Wolnej Polsce, która się do nas zbliża.

WSZYSCY POLACY s t a r c i e  stanow ­
czy opór brance na  roboty do Rzeszy 
przeprowadzanej przez okupanta .

OSTRZEŻENIA: Niemcy interesują  
się tą młodzieżą k tóra  skończyła 14 rok 
życia a znajduje się jeszcze w szkole po­
wszechnej. Pozostawienie tej młodzieży 
w szkole może nastąpić  tylko za zezwo­
leniem Schulrata  w każdym poszczegól­
nym  w ypadku. Rodzice muszą zatrosz­
czyć się o los tej młodzieży, bo może 
być objęta branką na roboty.

Okupant przygotował na wielką ska­
lę likwidację polskich przedsiębiorstw. 
Właściciele tych  firm, jeśli nie będą mo­
gli uchronić  się przed likwidacją warsz­
tatów  pracy winni zabezpieczyć swój 
m ają tek  i nie oddać go w ręce niemieckie.

FRONTEM PRZECIW AGENTUROM 
SOWIECKIM. Każdy Polak m usi przy 
wszystkich sposobnościach zwalczać ko­
mórki Pol. Partii Robotniczej PPR i od­
działy dywersyjne Gwardii 1.udowej, gdyż 
te, choć chwilowo pod płaszczykiem pa­
tr iotyzmu polskiego prowadzą walkę z 
okupantem  i z fałszem na ustach mówią 
o wolności PoLski, jednocześnie przygoto­
w ują się do wywołania zamętu w naszym 
kraju, do krwawej m asakry  Polaków, 
a następnie  do oddania naszych ziem 
Sowietom, które też się do tego przy­
gotowują, tworząc z inicjatywy polskich 
komunistów polskie oddziały wojskowe 
przy armii czerwonej. Cały nasz naród 
musi sobie powiedzieć: „ P r e c z  z P o l ­
s k i  z a g e n t a m i  i z b r o d n i a r z a ­
m i  s o w i e c k i m i ! "
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SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
ECHA 3 MAJA. W przeddzień święta 

narodowego na zebraniu  przedstawicieli 
Rządu Pol., brytyjskiego i in. rządów 
państw  sprzymierzonych John  Anderson 
w imieniu bryt. gabinetu  wojsk, odczytał 
depeszę okolicznościową Churchilla i wy­
głosił przemówienie, podkreślając zasługi 
woj. Polaków, którzy choć rozproszeni po 
świecie są  zmobilizowani ponad 100 tys. 
żołnierzy, ponad 12 tys. lotników i 8000 
marynarzy. Żaden z narodów nie ucierpiał 
tak jak  Polska i nie wykazał takiej w y tr­
wałości. Niemcy zwątpiwszy w zwycięstwo 
widzą osta tn ią  nadzieję w zakłóceniu 
harm onii państw sprzymierzonych". P rze­
mawiali następnie  min. E. Raczyński,  
min. gen. Kukieł, na tem at analogii walk 
wolnościowych 19 w. z sytuacją obecną.

W dniu 3 Maja w kościele poi. w 
Londynie na uroczystej mszy św. byli 
obecni cały Rząd Polski, Rada Narodowa,
1 przedstawiciele wszystkich państw za­
przyjaźnionych. Wszyscy sprzymierzeńcy 
zamanifestowali w prasie i przez radio 
swe gorące sym patie  dla Polski, a roz­
głośnia b ryty jska poświęciła wiele audycji 
obchodowi naszego święta naród. W go­
dzinach popoł przemawiał p. prez. R a  cz- 
lc i e w i c z, porównując sytuację schyłku 
18 w. z obecną „Dążąc do stworzenia 
silnego związku wolnych narodów Europy 
środkow — wsch., podejmuje Polska za­
miar godny swej tradycji historycznej,  
a projektowany blok może jedynie zapew­
nić pokój i pomyślność tej części Europy".

Równocześnie Ainer. Izba Reprezen­
tantów obradowała w tym dniu przez
2 godz. na tem aty  polskie, przy czym 29 
mówców, delegowanych stanów zapisało 
się do głosu, zapewniając o całkowitym 
p o p a r c i u  parłam, amer. dla Polski. — 
Z Afryki Płn. nadano okolicznościową 
odezwę gen. Giraud, sławiącą wspólne

.wysiłki polskie i francuskie w walee 
z hydrą  hitleryzmu.

POLSKIE SIŁY ZBROJNE NA OB­
CZYŹNIE. Dochodzą nas wiadomości o 
wyczynach naszych l o t n i k ó w  w pierw­
szych miesiącach b. r. Brali oni udział 
we wszystkich poważniejszych w y p ra ­
wach aliantów, z udziałem 1170 aparatów, 
w marcu zaś walczyli na froncie afry­
kańskim, przeprowadzali zaminowania, 
patrolowanie wybrzeży, walkę z żeglugą 
npla. W działaniach tych brało udział 
498 samolotów. Zrzucono ponad 835 tys. 
funtów bomb, dokonana 20 lotów opera­
cyjnych w obronie konwojów.

■ M A R Y N A R K A  P O L S K A  odgrywa 
znaczną rolę w obecnej wojnie, lecz . po ­
niosła już bardzo ciężkie straty. W kw iet­
niu 1940 r. zatonął „Orzeł" w Kal.tegacie 
a pod Narvikiem „Grom". Zastąpiony 
przez kontr torp . „Piorun", który w maju 
1941 przyczynił się do wytropienia  i za­
topienia „Bismarka". We wrześniu 1942 r, 
statki nasze osłaniały wielki konwój na 
Maltę, ponosząc przy tym s t ra tę  „Kuja­
wiaka". Kontrtorp. Gnarland, który zato­
pił „Kujawiaka" oddało dow. ang. polskiej 
marynarce. W czasie ochrony wielkiego 
konwoju do Afryki, kontrtorp. „Burza, 
odznaczył się szczególnie, przyczyniając 
się do zatopienia 2 łodzi podw. npla. Po 
ciężkiej walce z lotnie,twem wroga kadłub 
okrętu  wykazał ok. 200 dziur od pocis­
ków. J e d e n  z poł. s ta tków woj. konw o­
juje stale od Narviku do Malty, jego 
dowódca ma wysokie odznaczenia poi. 
i bryt. Wielu marynarzy poi. służy na 
okrętach woj. angielskich, gdyż zbyt mało 
mam y statków polskich na tak  liczną 
obsługę. Dla m arynarzy poi. zrobiono ten 
wyjątek gdy w całej ang. marynarce 
obowiązuje tradycja służby wyłącznie 
ang. obywateli .

NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI. Ko­

misja Sądząca Walki Cyw. skazała za 
obrazę godności na iod  , naruszenie obo­
wiązków wierności wobec Rzczplitej, s łu­
żalczości wobec okupanta  i s tosowania 
niemoralnych m e t o d  w zdobywaniu

dochodów: na karę i n f a m i i .  Miecz 
Wirskiego, Górzyńsliiego, A u t , Felkela 
Adama naczelników i referenta Urzędu 
Skarbowego w Warszawie, Wojciecha 
Delezko urzędnika Zakł. Czyszczenia Mias­
ta Warszawy na karę  i n f a m i i  za wy-
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łud zan ie  p ien ięd zy  od ro d z in  a r e sz to w a ­
n y c h  pod p ó z o ie m  s t a r a ń  o zwoln ien ie ,  
— n a  k a r ę  n a g a n y  zaś K am ińsk ie -  
go Edw. l u s t r a to i a ,  K a sk  N. zast.  refer 
r e n ta  i P ieczyńsk iego  L. n acze ln ik a  Urz. 
S k a rb o w e g o  w W arszawie.
Z ŻYCIA STOLICY. W nocy  12 - 1 3 - g o  
bnn. lo tn ic tw o  sow. dokona ło  n a js i l n i e j ­
szego n a lo tu  n a  W arsz a w ę  sk ie ro w an eg o  
g łó w n ie  n a  f i l t ry  i p l .  Kazim ierza ,  przy 
czym liczba of iar  lu d n o śc i  poi. w y n o s i  
około  300 z ab i ty ch  i do 1000 r a n n y ch .  
B ardzo znaczne  s t ra ty  m a te r i a ln e  zostały  
w y rz ąd z o n e  w rej.  pl. Kazim ierza,  Koszy­
kow ej ,  Ś n iad eck ich ,  6-go S ie rpn ia ,  na  
F i l t ro w e j  i Grójeckiej  a  s i lne  uszk o d ze ­
n ie  ru ro c ią g ó w  pozbaw iło  m ias to  w o d y  
n a  j a k i ś  czas.  Są toż s t r a ty  w m a g a z y ­
n a ch  w ojskow ych ,  SS i in n y ch ,  n a d to  w 
s c h ro n a c h  k a s y n a  gry  z g in ę ła  k i lk .  osób.

R ów nocześn ie  ż n a lo te m  z rzucono  u- 
Joiki n aw o łu jące  do p o w s ta n ia  i zaw ie ­
ra ją ce  bezcze lne  kłamstwa,-  jak o b y  „bu- 
rżuaz ja*  po lska  o d m a w ia ła  ż y d o m  w a l ­
czącym  p o m o cy . . .  Ł u n y  W arsz a w y  z p a ­
lącego się  g h e t ta ,  p o ż a ry  od n a lo tu  to 
sy m b o l  p o s tę p o w a n ia  o b u  sąs iadów  z aw ­
sze zgodnych  w p o s 'ę p o w a n iu  gdy  c h o ­
dzi o tęp ie n ie  Po laków ,

OBRONA GHETTA. W edle  d a n y ch  
dochodzących  z o k re su  kończących  się 
w a lk ,  w a ta k u  bra ło  udz ia ł  p o n a d  6000 
p o l ic j i  niem.,  k tó ra  zaraz  w p ie rw szy ch  
d n ia c h  p o n iu s 'a  s t r a ty  po  p a re se t  ludzi  
i d la tego  zm ien iw szy  t a k ty k ę  — walczy 
ty lk o  w dzień, na  noc  w y cofu je  się  z 
g h e t t a  — a w te d y  ż jd z i  rob ią  w y p a d y .  
W n a jb a rd z ie j  tch ó rzo w sk i  sposób  walczą 
N iem cy  p o d p a la jąc  n a  ro zk az  d a n y  z 
B e r l in a  całe g h e tto ,  dom  po dom u w y ­
pę d za ją c  ob ro ń có w  m in o w an ie m  k an a łó w  
i tp .  N a w e t  m ałe  g h e tto  p o d p a lo n o  bez 
żad n eg o  celu, p rz y  czym w a r s z ta ty  i do ­
m y  p o lsk ie  z n a jd u jąc e  s ię  w pobliżu  u- 
lega ją  t a k i e m u  losowi.  D otychczas  p rze ­
szło 2000 żydów  u d u s i ło  s ię  w pożarze, 
14 ty s .  już  w yw iez iono ,  p a rę  da lszych  
tys. p r z e b y w a  w b a r a k a c h  p rz ed  w y w o ­

zem w n i e p ra w d o  p o d o b n y ch  w a r u n k a c h  
o głodzie  — członków Kady Żyd. za s t rz e ­
lono, w y rz u ca jąc  t r u p y  n a  śm ie tn ik .  Na­
w e t  z te g o  n ie s ły c h an e g o  w dz ie jach  o- 
k u p ac j i  i n c y d e n tu  sk o rz y s ta l i  N iem cy,  
by  o sk a rży ć  w gaze tach  g d ań sk ich  P o la ­
k ó w  o . . .  m o rd o w a n ie  żydów, przy k t ó ­
ry m  o n i  m usie l i  in te r w e n io w a ć . . .

W śród  Polaków  p ro w ad z i  s ię  c ichy  
w e r b u n e k  d o  SS. — Z t e r e n u  szkół 
w a rsz aw sk ich  d o w ia d u je m y  się, że ucz­
n io w ie  z a t ru d n ie n i  w zakł. L ilpopa (1000) 
m a ją  być  sk o sza ro w an i,  co może być 
w s tę p e m  do w y w ie z i e n i a  ich. 200 dz iew ­
czą t  ze szwaln i  T o e b b e n sa  w yw iez iono  
w n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .

Z K R A K O W A .  A kc ja  l ik w id ac j i  
p rz ed s ię b io rs tw ,  k tó ra  przeszła  fa lą  przez 
M alopo lskę  od k w ie tn ia ,  t e raz  oga rn ę ła  
Kraków. Raz w raz  g ru p y  z aw o d o w e  do­
s ta ją  w e zw an ia  n a  p o s ie d ze ń .a  do Mgtu, 
a  s t a ro s ta  K ra m er  czyni  w ys iłk i  w yc iśn ię ­
c ia  ty c h  20 p ro c en t  k o n ty g e n tu  z p rz e d ­
s ię b io rs tw  na ro b o ty  do Rzeszy. W c iągu  
ty g o d n ia  z l ik w id o w a n o  n a d to  20 p ą rę  
r e s ta u ra c j i  i b a ró w ,  k i lk a  zak ład ó w  f ry ­
z jerskich ,  za razem  p rz y g o to w u je  s ię  w y ­
k azy  służby dom ow ej  i dozorców. W obec  
b.  ry g o ry s ty c zn e g o  t r a k to w a n ia  p o b o ru  
n iew o ln ik a ,  p rzed s ięb io rcy ,  ( także  N ie m ­
cy) s t a r a j ą  się  o zas tęp có w ,  by  u c h ro n ić  
w ła sn y c h  ludzi  fachow ców . P ro c e d e r  ten ,  
k tó reg o  w ładze  nie z ab ra n ia ją ,  da się  
u sk u teczn ić  za 6 — 8 tys.  zł. c h ę tn y c h  
je s t  d o ś ć . . .

W o s ta tn ic h  czasach  G estapo  z w o l ­
niło  z M onte lup ich  szereg  osób g łów nie  
z pośród  m łodzieży.  O s t r z e g a m y  
K r a k o w i a n  iż p ra w ie  zaw sze  zw al­
n ian i  są pod  w a r u n k ie m . ,  w s p ó łp ra cy  
z G estapem . W ie lu  p ra g n ie  u n ik n ą ć  ty m  
sp o so b em  śm ie rc i  — i z a ł a m u  j ą- się. 
Ostrożność w o bec  w ypuszczonych  z w ię ­
zień i obozów^, a  zwłaszcza n ied o p u sz ­
czanie  ich w ż a d n y m  w y p a d k u  do w sp ó ł ­
p ra c y  w  jak ie jk o lw iek  organizac j i  — jes t  
rzeczą  o b o w iązu jącą  każdego  w  jego 
w ła sn y m  in te res ie .

U W A G A :  W ostatn iej chwili p rzes łano  nem  w yjaśn ien ie  o d n o śn ie  d o  
znaczków  ro zsp rzed aw any ch  p o  Krakowie o d  3.^5. 43 r. p rzez  t. zw. z je d n o c z o ­
n e  o rg an izac je  SKOP, O W , ZPN, Miecz i Pług) na  d o z b ro je n ie :

ŻADNYCH DATKÓW n a  ce ie  u z b ro je n ia  an i d o z b ro je n ia  się n ie  zb ie ra .  
W y m ien io n e  o rg a n iz ac je  nie m a ją  nic w sp ó ln e g o  z a rm ią  k ra jow ą!  S p rzedaż  
znaczków  jest w p ro w a d z e n ie m  w b łąd  ludzi d o b re j  woli a n ieuśw iado m ion ych .
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Przegląd
FRONT ŚRÓDZ.: Po zw ycię sk im  za ­

kończenia  k a m p a n i i  w Afryce dztwo 
sojusz, sporządziło  jej b i la n s :  J a k  do tąd  
ustalono, od dn. 21 m a rc a  b. r., t. j. od 
rozpoczęcia o fenzyw y na  linię  M are ta  aż 
do uk o ń czen ia  k a m p a n i i  n ieprzy jac ie l  
stracił 267.000 jeń c ó w  (w ty m  p rz ew a ż a ­
jąca w ięk szo ść  Niemców), 30.000 zab i ty ch  
i 27.000 c iężko r a n n y c h .  S t r a ty  np l .  w 
ciągu całej t rzech le tn ie j  k a m p a n i i  afrvk . 
obe jm ują  ogółem 950.000.000 z ab i ty ch  
i jeńców, 2 400.000 ton  b ru t to  z a top ionych  
s ta tków  handi. ,  p ra w ie  8000 zniszczonych 
samolot..  6200 dział,  2550 czołgów i 70.000 
sam ochodów . — N iesp o d z ia n k ą  było n a g ­
łe z a łam an ie  s ię  psych iczne  Niem ców. 
Nasuwa się p o ró w n a u ie  m iędzy  o d w ro te m  
uiein. w Afryce,  a o d w ro te m  ang. w 
•Francji w lecie 1910 r., czy też  w Giecji  
na w iosnę  1941 r. Oddz. ang.  walczyły  
wówczas bez porów na uia zw iększą  p rz e ­
wagą, n ie  p os iada ły  p ra w ie  lo tn ic tw a ,  we 
Francji  zos ta ły  p o d  k o n iec  opuszczone  
przez sw y ch  frauc .  i be lg i jsk ich  so ju sz ­
ników, k tó rzy  n ieo czek iw an ie  odsłonili  
banki ang.  k o r p u s u  e k sp ed y cy jn eg o ,  a 
mimo tego  w o jsk a  b ry t .  broniły  każdej  
piędzi ziemi.  Niem cy posiadal i  w Tunisie, 
olbrzymie, n i e tk n ię t e  zapasy  a m u n ic j i  
i broni pancer . ,  s t o su n e k  ich  si ł lotn . do 
lo tn ic twa p rz ec iw n ik a  b y ł  d la  n ich  znacz­
nie m n ie j  n iek o rzy s tn y ,  n iż  sw ego czasu  
dla w o jsk  ang.,  d y sp o n o w a l i  św ie tn y m i  
pozycjam i o b ro n n y m i  na  wzgórzach, a 
mimo tego  za łam a li  s ię  w k i lk a  dni. 
Jak  to p o d k re ś l i ł  C hurch il l ,  raz jeszcze 
potwierdziła  się  s t a ra  p ra w d a ,  że H u n n  
zawsze a lbo  skacze  do gardła ,  a lbo  leży 
u stóp. — Po z l ik w id o w a n iu  fron tu  w 
Tunisie op e rac je  so juszn icze  w rej. Ś ró d ­
z iem nom orsk im  s to ją  pod zn ak iem  in te n ­
sywnych na lo tów .  W y k o n y w a n e  są one 
przez całą d obę  i k i lk a k ro tn ie  już  u c z e s t ­
niczyły w n ich  fo rm ac je  an g lo a m ery k .  
w sile 300 — 4()0 sam olo tów .  A ta k u ją c  
głó wnie Pan te l la f ię ,  s ta n o w iąc y  w łosk i  
odpow iednik  Malty . S a rd y n ię  i Sycylię , 
a zwłaszcza M essynę, w a żn y  p o r t  łączn i­
kowy k o m u n ik a c j i  m iędzy  t ą  w y sp ą  
a włoskim  k o n ty n e n te m .

Poza c iężkimi szk o d a m i  w u rz ąd z e ­
niach p o r tó w  i lo tn isk  n a s t ę p s tw e m  n a ­
lotów są ró w b ie ż  n a d e r  Ciężkie s t r a ty

wydarzeń.
lo tn ic tw a  npl.,  k tó re  np. m iędzy  20 a 23 
b. m. w y n io s ły  300 s a m o lo tó w  zn iszczo­
n ych .  Dalszym u t ru d n ie n i e m  sy tu a c j i  
W łoch j e s t  z d e k o m p le to w a n ie  ich  f lo ty  
w o jen n e j  przez u t r a t ę  p rzew aża jące j  czę­
ści ciężkich k rą ż o w n ik ó w  i k o u t r to rp e -  
dow ców , w s k u te k  czego pozosta jące  im 
7 p a n ce rn ik ó w  n ie  m oga  być uży te  do 
akc j i  ze w zg lęd u  n a  b ra k  d o s ta te cz n e j  
e sk o r ty .  O zan iep o k o je n iu  w ładz  w łosk ich  
św iad czą  m in. zarządzenia ,  p r z e w id u ją ­
ce zawieszen ie  dz ia ła lnośc i  wyższych  u- 
czelni n a  Sycylii  i s k ie ro w a n ie  s łuchaczy  
do uczelni ua k o n ty n e n c ie  w łosk im .  Wg 
opinii  z ca w c ó w  Włoch a k ty w n o ść  opozy­
cji an ty fa sz y s to w sk ie j  j e s t  zn aczn ie  j e d ­
n a k  u t ru d n io n a  p o z o s ta w a n ie m  w wię- 
zie d a ch  w szy s tk ich  w y b i tn ie jsz y ch  jej 
p rzyw ódców . —

FRONT ZACH.: J e s t  ró w n ież  ter e n em  
in te n sy w n e j  dz ia ła lnośc i  lo tn ic tw a  so ju ­
szniczego.  Po  s ł a w n y m  n a loc ie  19 n a j ­
c ięższych b o m b o w có w  „ L a n c e s te r“, (z 
k tó r y c h  8 n ie  powróciło) ,  n a  t a m y  n ad  
rz e k a m i  M oahne  do p ły w  R u h ry  i E dder ,  
k tó re  w y rząd z i ły  n ieob l icza lne  szkody  
w s k u te k  zalan ia  liui.j k o m u n ik ac .  i za ­
k ład ó w  p rz em y s ło w y c h  oraz  p o zb aw ien ia  
d o p ły w u  w o d y  ośrodków , p rz em y s ło w y c h  
w s k u te k  o p różn ien ia  zbiorników' po p rz e ­
r w a n iu  zap ó r  — n a s tąp i ły  dz ien n e  n a lo ty  
n a  Kilonię , F len sb u rg ,  W ilh e lm sh a v e n  i 
E m d e n  w reszcie  n a jw ię k sz y  ze w szy s t­
k ich  n a lo tó w  w y k o n a n y c h  w ciągu o b e c ­
nej w ojny,  k tó reg o  o b iek tem  b y ł  D o r t ­
m u n d  (ponad d w a  ty s iące  t o n u  bon. b. t. 
zu. 35 to n u  na m in u tę )  i n a lo t  na  D u s ­
seldorf.  W czasie  n a lo tu  na  D o r tm u n d  
z rzucono  zarazem  na  N iem cy 100.000-ną  
to n ę  b o m b  od począ tku  w o jn y .  B y ła  to 
o d p o w ied ź  ua p rz ec h w a łk i  G o er inga  z 
1939 r., że na  N iem cy n ie  spad ła  ani  j e ­
d n a  b om ba  —

W R O SJI:  W da lszym  c iągu  zastój 
na  lądźie,  k tó ry  wg p o w s z e c h n y c h  p rz e ­
w id y w a ń  n ie b a w e m  je d n a k  się  skończy. 
R osjanie  ro z b u d o w a l i  sw e  pozycje  ua  
zach. w y b rzeżu  Dońca pod L is iczańskiem . 
O ży w io n a  akc ja  lo tn ic tw a  z o b u  s tron .  
N iemcy p ró b o w a l i  bez p o w o d z en ia  n a lo ­
tó w  n a  B a ta j sk  na  Kaukazie,  oraz  na  
da lek ie j  pó łnocy  na okolice  M u rm a ń sk a
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podczas  g d y  R osjan ie  a ta k u ją  n iem ieck ie  
b a z y  p o z a  f r o n t o w e  n a  U k ra i­
n ie  i na  o c d in k u  c e n t ra l :  — W związku  
z roczn icą  z aw arc ia  p rz y m ie rz a  ang.  ros. 
w y p o w ied z i  m ężów  s ta n u  obu k ra jó w  
p o d k re ś la ją  kon ieczność  k o n ty n u o w a n ia  
współ p racy  rów nież  w o k re s ie  p o w o ­
jen n y m , a  rad io  ang. — rzecz zn am ien n a  
p rz y p o m n ia ło  a r ty k u ł  V t r a k ta tu ,  s tw ie r ­
dzający, że żad n a  ze s t ro n  n ie  p oszuku je  
w obecnej  w o jn ie  n a b y tk ó w  t e r y t o r i a l ­
n y c h  i nie  z am ierza  w t rą c a ć  się  do  w e ­
w n ę t r z n y c h  sp ra w  drugie j  s t ro n y .  K om en­
t a t o r  r a d ia  lo n d y ń sk ieg o  s tw ie rd z i ł  ró w ­
n ież  że t e k s t  p a k tu ,  w s k azu jący  n a  za ­
p e w n ie n ie  E u ro p ie  b e zp ieczeń s tw a  polit .  
i d o b ro b y tu ,  ja k o  na  cel p rz y m ie rz a  do ­
w odz i  n iew ą tp l iw ie ,  iż p o ro z u m ien ie  
zm ie rza  do zabezp ieczen ia  in te re só w  
m n ie jsz y ch  n a ro d ó w .  —

NA PACYFIKU: Operac je  a m e ry k .  na  
w y s p ie  A t tu  przebiegają, p o m y ś ln ie  i j e ­
d en  z t rzech  o s ta tn ich  japon. o ś ro d k ó w  
o p o ru  zosta ł  z l ik w id o w an y .  Los J a p o ń ­
c zyków  n a  w y sp ie  w y d a je  s ię  p rzesądzony .

Z W YDARZEŃ P O L I T Y C Z N Y C H  
n a jw ażn ie jszy m i  b y ły  n ie w ą tp l iw ie  m o ­
w a  p r e m .  C h u r c h i l l a  przed  Kon­
g re se m  USA., a  n a s tę p n ie  jego w y ja śn ie ­
n ia  na  k o n fe ren c ji  p ra s  w B iałym  Domu. 
W p rz em ó w ien iu  sw y m  p r e m ie r  p o d k re ś ­

lił, że p rzeb ieg  k a m p a n i i  w A fryce  n o s i ł  
n iew ątp l iw ie  ś lady  m is t rz o w sk ie j  in tu ic j i  
k ap ra la  Hitlera, k tó ry  p u lobnie  ja k  pod 
S ta l in g ra d em ,  t a k  i tu ta j  sw ym  b ezsen ­
so w n y m  o p o re m  oddal  so juszn ikom  wie l­
k ie  u s łu g i ,  skazu jąc  s iły  osi  na  c iężkie 
s t ra ty .  N iem. teza  o z y sk a n iu  bezcennego  
czasu  j e s t  n o n se n se m ,  gdyż w rzeczy w is­
tości p rz y g o to w an ia  do in n y ch  o p e rac j i  
n ie  u leg ły  n a jm n ie jsz em u  opóźn ien iu .  
G łów ny  p ro b le m  so juszn ików ,  tc obecn ie  
n ie  n o w e  a rm ie ,  an i  ty m  m nie j  p r o d u k c ja  
w o je n n a ,  k tó re j  ro zm ia ry  p rześc igają  ocze­
k iw an ia ,  a le  p rze rzu cen ie  zasobów  lu d z ­
k ich  i m a te r ia ło w y ch  na w ła śc iw e  te re n y  
w o je n n e  w o d p o w ie d n im  czasie. C hurch il l  
w y ra z i ł  p rzekonan ie ,  że do jdzie  do oso ­
b is teg o  s p o tk a n ia  ze S ta l in e m ,  i gen . 
Cziang-Kai-Czekiem,

Na konfe renc ji  p ra s  C h u rch il l  s tw ie r ­
dził, że so juszn icy  m ogą  p ro w ad z ić  ró w ­
nocześn ie  o fen zy w ę  w Azji i E urop ie ,  
g dyż  p o zw ala ją  im na to  ich o b ecn e  za ­
soby .  So juszn icy  c h ę tn ie  p o w i ta l ib y  p rzyz ­
n a n ie  im baz lo tn iczych  na  S y b e r i i  p rzeciw 
Ja p o n i i ,  k tó ra  i t a k  czeka  sp osobnej  
chwili  do z a a ta k o w a n ia  Rosji ,  a le  nie 
zam ierza ją  sw ego  zd an ia  Rosji  n a rzucać .

Włosi d o b rze  by  uczynil i ,  g d y b y  ju ż  
t e ra z  p rzep ęd z i l i  sw ych  p rzy w ó d có w .  
N ik t  n ie  zam ierza  im  z ab ie ra ć  ieh z iemi 
ojczyste j .

PAMIĘTAJCIE O  FUNDUSZU 
PRASOWYM

KW 
Z W

KWITUJEMY o d b ió r  k w o ty  3.750 zł. 
1000 zł: W iara.  200 zł: Łobuz. 160 zł: A r­
b a .  100 zł: Sw ój,  J ednorożec ,  K. A., J a ­
n ia .  80 zł: W nuczek ,  W ołodyjowski.  70 zt: 
K m in ,  T rypolis .  50 zł: T. T., K. Żelazny ,  
Dzidzio, T. K , K. A., Wicek. 40 zł: Mie­
szkanie ,  Lew. 30 zł: K ro w o d e rsk ie  Z uchy ,  
N. P., Las, As, N iew inna .  20 zł: W ojtek ,  
W ik tor ia ,  Tadziu,  Sm ok ,  Słonce, W. A. 
10 zł: Belfer,  Je s ie ń .

NA CELE SPEC JA L N E : 1000 zł, — 
K atow ice  —B ronow ice  Małe.

R y b a :  Pap ier .  B e z im ie n n ie :  Kalka.  
Sa f :  P a p i e r  i p o d u sz k a .  Tońcio  i Szczep- 
cio :  Pap ier ,  k o p e r ty  i ołówki.  M ar ia :  500 
ark .  p a p ie ru ,  1 p. m a t ry c ,  1 p. kalki.  
H in d u s :  C horąg iew  b ia ło -cze rw oną.

P o tw ie rd z a m y  o d b ió r  sk ó ry  n a  buty"


